
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z łp .  12 —  miesięcznie z łp .  4.  

Ner pojedynczy gr.  10. 286. Prenumerata na prowincj i  z opłatą  
pocztową z łp .  20  kwartalnie.

w Warszawie dnia 25 Października 1829 roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  DO "W O JSK A  P O L S K I E G O .

' W kw aterzegtów nćj w W arszaw ie dnia 5 (17) października  1829.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 

N a jja ś n ie js z y  cesarz Im c i i  k ró l n a jła s k a w id j ozdobie
r a c z y ł :

O rderem  s.  W ło d z im ie r z a  k la ssy  4 .  Adjutanta szta­
bu korpusu rezerwowego  , z pułku strzelców konnych  
gwardji ,  porucznika Kazimierza Rybczyńskiego.

O rderem  ś. A n n y  k la ssy  3 ,  porucznika Inzenierów , 
Fel ixa Pancer.

Otrzymują urlopy.  —  W  sztab ie  g łó w n y m '.  Adjutant  
połowy przy naczelnym wodzu , z pu łk u  strzelców ko n­
nych gwardji , podporucznik hrabia Zamojski , przed ł uże ­
nie  urlopu na miesiąc , do Ems i Włoch.  Gewa.Jtygicr 
jeneralny woj ska,  podpułkownik Zawadzki ,  na dni 20 ,  
w Wielkie  Xięztwo P o z n a ń s k ie .—  iv G w a r d j i ’. w pu łku  
strzelców k on n yc h ,  porucznik Gotarlowski  , na dni 25;  
Podporucznik Kurnatowski ,  na mies ięcy  3 ,  w Wielkie  
xieztvvo poznańskie .  —  W pułku  grenadjerów,  poru­
cznik R o h r ,  na dni 25 ,  do Białegostoku.  —  w K orpusie  
a r ty lle r ji  i in ze n ie ró w : W kompanji l e j  pozycyjnej p ie ­
s z e j ,  podporucznik S i ed l ikow sk i , na dni 25 ,  w gubernję  
Grodzieńską.  W bataljonie saperów , podporucznik Los,  
na miesiąc 1 ,  do Galicji Ąustrjackiej.  —  w P iechocie:  
Dowódca brygady 3ej w dywizji 1 ćj p i e cho ty ,  jenerał  
brygady hrabia Szcmbek  , na dni 20,  w Wielkie  x ieztwo  
Poznańskie .  W pułku  6m l i n jo w ym ,  podporucznik So ­
sn ow sk i ,  na miesięcy 2,  do Lwowa.  W pu łku  8m linjo­
w y m ,  major Kozakowsk i ,  na dni 25  w gubernjo Wi leń­
ską.  —  ir Je źd zić  : Jenerał  brygady D w e rn ic k i ,  na mie-  
sięcy 3,  w gubernję Podolską.  W korpusie żandarmerji ,  
podporucznik Grudzińsk i ,  na dni 18, w gubernję Wil eń­
ską.  —  w B a ta ljo n ie  2 w eteranów  czynnych  : P od po ru­
cznik Kózyrski  , na dni 2 5 ,  do Krakowa.

Wykrysi eni  zostają z kontro].  —  W  korpusie  a r ty l­
le r j i  i  in zen ieró w  : Z baterji l e j  lekkiej ko nn e j ,  kapitan 
klassy 2ej Franciszek P iot rowsk i ,  zmarły w dniu T|  wrze­
śnia r. b. —  Z dyrekcji  artyllerji twierdzy Zamościa , ka­
pitan klassy 2ej Xawery Trojanowsk i ,  zmar ły  w dniu 31 
sierpnia ( 1 2  wrześn ia)  r. b. Podporucznik inzen i er ów,
Piotr Sokolni cki  , zmarły  w dniu •§§ września r. b. __
W  p ie ch o c ie :  Z pułku 7 l injowego,  major Karol Uiustrow-  
k i s ,  zmar ły  w dniu 0  września r. b.  —  W  b a ta ljo n ie

1 w eteranów  czynnych :  Podporucznik Walenty Borku-  
siak , zmarły w dniu W  sierpnia r. b.

W niebytności  Jego Cesarzewiczowskiej Mości Wie lk i e ­
go Xięcia Cesarzewicza Naczelnego Wodzji ,  S z e f  sztabu 
g łó w n e g o .—  (podpisano) Jenerał  piechoty hrabia I iu r u ta .

Zgodno z oryginał em p. o. szefa sztabu g łównego.
Jenerał  brygady S iem ią tkow ski.

  D yre kc ja  szczegó łow a  to w a rzys tw a  kredy tow ego  z iem ­
skiego w o jew ództw a  krakow skiego .■

Gdv w terminie licytacji do wydzierżawienia dobr z iem­
skich Zagorzyc,  w powiecie szkalbmierskim,  obwodzie mie ­
chowskim,  województwie krakowskie in ,  po łożonych ,  nikt  
się nie s t a w i ł ,  i obowiązków względem towarzystwa^ k re ­
dytowego art. 87 prawa sejmowego z roku 1825 objętych  
nie p r z y j ą ł ,  przeto dyrekcja w dopełnienitP art. 91 prawa 
sejmowego i reskryptu dyrekcji  głównej  z dnia 23 cze r ­
wca r. b.  do Nro 43 01 ,  podaje da publicznej  wiadomości,  
iż też dobra Zagorzyce jako nieuiszcznjące się w należno­
ściach towarzystwu przypadająch , od udzielonej poży ­
czki  w summie  z łp.  39 ,20 0 ,  sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytację.  Licytacja odbywać się będzie  w Kiel ­
cach w kancelarji ziemiańskiej województwa krakowskie­
go przy ulicy Konstantego pod Nro 391,  przed W. Mie-  
szkowskim rejentem kancelarji  ziemiańskiej w dniu 1 grup-
dnia r. 1829.

W a r u n k i  sp rze d a ły  są  n a s tę p u ją c e:
1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokajania wszel ­

kich należności do gruntu przywiązanych art. 41 prawa  
hy poteczncgo wyszczególnionych,  tudzież ciężarów wie­
czystych w myśl art. 4 4  tego prawa o ile te p ierwszeń­
stwo przed towarzy wstwem mają, oraz jakie się z powyż­
szej epoki za l eg łe  dotąd okażą.

2)  Przyjmie obowiązek dalszego regularnego wnosze­
nia opłat  art. 7 prawa sejmowego wskazanych,  w kwocie  
z łp .  2 , 4 3 0  gr. 12,  przez  ciąg trwania towarzystwa.

3)  Zwróci opłacone już przez dziedzica procenta na 
umorzenie kapitału obrachowane,  stosownie do to belli do 
art. 18 dołączonej  w- summie  z łp.  1 , 199  gr. 20 .

4 )  Dobra Zagorzyce płacą rocznie podatku ofiary 
złp.  653 gr. 24,  a zatem ich szacunek pod ług  art. 5 pra­
wa sejmowego czyni  —  —  —  —  złp.  65 ,380  
odtrącając z tego pożyczkę udzieloną —  z łp .  39,20Q

zostaje złp.  26 ,180 .
Nabywca więc będzie  obowiązany z łożyć summę złp.  

26 ,18 0 ,  jako resztę szacunku po strąceniu pożyczki  pod-
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•1'ug zasady w art .  5, pratva sejmowego o towarzystwie k r e ­
dy to węih wskazanej ,  wyrachowanego.

5) Wszelkie po Jatki  zaległe bieżące i uprzywilejowane,  
n iemniej  summę złp.  1,199 gr.  20 w punkcie 3 wyra­
ch o w a n ą ,  jako  tez część szacunku złp.  26,180  wyrówny- 
wającą zaległości  z procentami i kosztami towarzystwu na ­
leżne j ,  muszą być w gotowiźnie w monecie grubej  w kas- 
sie dyrekcji  z ło żo n e , resztę zaś cokolwiekby nabywca 
nad powyższe zobowiązanie postąpi ł ,  wniesione być m o ­
że w gotowiźnie lub w listach zastawnych,  jak po iządek 
wykazu hypotycznego wskazuje,  do depozytu sądowego.

6 j Pre tendent  przed licytacją złoży w gotowiźnie oa- 
d ju m  w kwocie złp.  6 ,500,  jako rękojmię  za niedolrzy-  
manie warunków przez  siebie przyjętych,  i na koszta po­
wtórnej  licytacji posłużyć mające.  Vadium najwięcej da­
jącemu zszacunku potrącone; n ieu trzymującemu się w ca ł ­
kowitości zwrócone zostanie.

/) Nabywca odbierze dobra z temi prawami jakie w 
xiędze hypo Lec znój są zapisane bez żadnej ewikcji co dó 
granic.

8) Nabywca zaraz pod odbytej licytacji nie czekając na ­
wet zatwierdzenia sprzedaży przez wydział  hypoteczny,  
należność towarzystwu z procentami i kosztami zapłaci,  
innym zaś warunkom sprzedaży najdalej w dni 20 p'o licy­
tacji zadosyć uczyni.  —  Kielce dnia S s ierpnia 1829 r. —• 
Za prezesa J. B o rk iew icz . —  Za pisarza Sękow sk i.

W  i a d o  tu o ś c i  W a t  s z  a w s k i e .
—  IS'owy k a le n d a rz  dom ow y  na rok 1830 wydania G ałe-  
zow skiego  i I \o m p . wyszedł z d ruku.  Pismo to liczy już rok 
trzeci  swojego istnienia. Pochlebne przyjęcie jakiego przez  
dwa lata od publiczności d o z n a ło ,  podwoiło usiłowania 
Redakcj i  w zapełnieniu go na ten rok  l icznemi i cieka- 
wemi p rzedmiotami ,  któreby wszyslkie klasy czytelników 
zająć mogły.  —  Na czele jego umieszczony jest  rysunek  
świeżo sprowadzonego z Rzymu do Warszawy wzoru 
pomnika śięcia Józefa Poniatowskiego , robo ty  Thorwald-  
sena ; rysunek ten zapewne miły i-n będzie , zwłaszcza mie ­
szkańcom prowincj i ,  którzy jeszcze nie mieli sposobności 
widzieć samego wzoru w stolicy. W części Kalendarza  astro- 
noinicznej poczyniono stosowne do obrotów ciał niebie­
skich odmiany ,  u na każdy miesiąc,  zamieszczony został 
kalendarz leśny--i ogrodowy;  załączony wykaz słoty lub 
p ogo dy ,  ciepła lub z i m n a , z wniosków jakie z położeń 
słońca i xię?.yca względem ziemi i wzajemnego ich dzia­
łania wynikają' ,  jako i postrzeżenia tego rodzaju z zwie­
rząt  i rośl in.  Miłośnicy rzeczy ojczystych wyczytają z 
upodobaniem szacowną niadomość~o k a le n d a rza c h  rv P o l­
sce , k a le n d a rz  n a ro d o w y  czyli zebranie pamiątek na 
każdy dzień roku , s ta ty s ty k ę  dokładną kró lestw a  p o l­
skiego  według Dra Rudeckiego i b jo g rą fjg  X .  Jó ze fa  
P o n ia to w sk ieg o , dotąd u nas druk iem nie ogłaszaną.  —  
Gospodynie upatrzą bez wątpienia nowy jaki zasi ł ek wia­
domości w zwykłym dla nich up o m in ku ', nie jednego 
czytelnika zabawić i nauczyć potrafią ciekaw e ro zm a ito ­
ś c i , a n e k d o ty , powieść pod tytułem T om asz i P a w e ł  
jako  i s ta ty s ty c zn y  r y s  ludnośc i wszystkich, krajów i 
mias t ,  z wymienieniem pism per jodysznych w nich og ła­
szanych , których s tosunek ,  może wyjaśnić stopień oświa­
ty między narodami.  —  Nareszcie ,  prócz innych jeszcze 
nie wymienionych ar tyku łów coraz więcej przychylna g o ­
dziwy m ^ p c k i  lcicjrm i rządności ,  publiczność,  znajdzie w y ­

kaz listów za s ta w n y c h  w y lo so w a n y c h , wyrachowania 
de każde 100 z łp.  w listach zastawnych procentu codziennie 
przynosi  i obrachunek korzyści  składanego p rocentu w 
celu wskazania ważności zaprowadzonej u nas kassv* o- 
szczędności .

Cena kalendarza zniżona; Hxemplarz na zwyczajnym pa- 
pierze,  papierem b iałym przekładany zł, 2 . Welinowe tył- 
p°  Zj,7' ^ C0nem* brzegami  zostają w dawnej cenią,  to jest

 ̂ Kalendarze  ścienne,  stol iczkowe i inrte nowości,  w dru- 
tarni Gałęzowskmgo przed nowym rokiem wyjść mające,  
pozmej ogłoszone będą.
. C-zymmy w N ro  126 Gońca Krakowskiego  a r tyku ł  następu- 

P°" j °  . wezwania przez szanownego wydawcę Pa­
miętnika Sandomierskiego w osta tnich pismach publ icznych 
do nnłosniko wS tarozytnośc iP o lsk ichzrobionego,o dostarcze-  
nie mu bardzo dawnej  piosenki  narodowej ,  w us tach jeszcze 
ludu  gdzie niegdzie plączącej się; nadesłano nam dziś t ako­
wą z żądaniem,  aby tak. jak ją w yd o b y to ,  umieścić ją tn  
dosłownie  z tą u w a g ą : że gdy za jej doskonałość ręczyć 
nie można , gdyż z wielu miejsc r ó ż n y c h ,  w  różny m spo­
sobie podawaną być m o ż e ;  p rze to po zebraniu dopiero 
rozmai tych sposobów jej wysłowienia ,  będzie można dojść 
p ie rwias tkowego układu.

Podan ie  j e s t ,  ze p iosnkę  tę śpiewali  żo łnierze  polscy 
powracając z jakiejś nieszczęśliwej a dalekiej  w yp ra w y ; 
być może,  iż ją przynieśl i  jeszcze z pod W a r n y ,  lub też 
z pod C e c o r y ; j akko lwiek  bądź,  myśl w y d aw cy  Pamię­
tnika Sandomier skiego godną jest uwielbienia.  Mnóstwo 
podobnych  piosnek, lubo nie w j ednakowym rodzaju,  znaj­
duje się roz rzuconych  mianowicie w naszej ziemi Krako­
wskiej ; w  k tó r ych by  nieraz naj surowszy dziejopis,.  mógł 
sprawdzić podania h is toryczne o różnyc h  losach narodu.

Piosnkę tę w sposobie w jakim tu ją umieszczamy , po­
dyktowała podawcy  naszemu,  prosta służąca, z zaręczeniem 
że t ak się jej od s tarszych ludzi  nauczyła.

Idzie żołnierz b or em ,  l a se m ,
P rzymie ra jąc  głodu czasem.
Su kn ia  na nim nie zblakuje,
W i a t r  dziurami  wylatuje,  i 
Chociaż żołnierz obsza rpany ,
Jednak  stanie między pauy.
T rze ba by  go pożałować,
Chl eba ,  soli ofiarować.
Lepsz a  w domu groclr ,  kap us ta ,
Niż  na 'w o jn ie  kura tłusta.
Lep i e j  w domu pole orać 
Niż  na wojnie pardon  wołać.
Lep i e j  w domu cepem młócić 
N iż  na wojnie szablę włóczyć.
Bo na wojn ie  szable k ruszą 
N ie  jeden się żegna z duszą.
N ie  płacz ,  nie płac2 s iostro brata ,
Powróc i  on za t r zy  lata.
Już t r zy  lata upłynęły,
A  my brata nie widziemy.
Już  on leży w szczerym polu 
Główka  jego na kamieniu.
I  koń jego ,-kolo niego,
Nóżką  grzebie ,  żałuje go.
Już się wkopał  po ko l an a ,
I  żałuje swego jiana.
,, Pókim nosił  swego pana 
T o  ja jadał gołe ziarna ;
T er az  nie mam sieczki,  s łom y,
Rozniosą  mię k r u k i ,  wrony.
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ROSS JA. —  Z  Odessy dn ia  2 1 września (3 p a źd z ie rn i ­
ka).  —  P r z y p a d e k  k tó r y  z d a r zy ł  się ostatnią ra zą  w obo ­
zie , n ie  pow tó r zy ł  się do dnia dzis iejszego.  S t an  z d r o ­
wia w mieście  i na przedmieśc iach ,  nic do życzenia  nie 
zostawia.  Z tego powodu w ładze  o sądz i ł y ,  iż należy 
wprowadz i ć  p ro j ek towane  zmiany w p rzepi s ach  k w a r a n ­
t an n y ,  do k tó rych  zawieszenia,  zm u s i ł  pode j r zany  stan 
obozu .  Od dnia 23 wrześni a d. s. ,  o tworzone zos t aną i 
kawiarni e ,  obe rże  i s zynk i ,  t udz i eż  p rzechadzk i  pub l i -  j 
czne.  T e a t r  zostanie t akże  o tworzony ,  sko ro  dokońc zo -  | 
n e  będą  n iek tó re  koni eczne  nap rawy.  Mie szkańcy  Moł -  
dawiankr ,  k tó r z y  p r zen i e s i en i  zostali do obozu ,  wchodzą 
na powrót  do swych m i e sz k a ń  w po rz ąd ku  czasu,  w j a k i m  
7. nich wyszl i .

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u  d. 10 p a źd .  —  Szczęśl iwe p o ­
wodzen ie  un iwe r sy t e tu  Londy ńsk i eg o  , da ło  powód do 
pl anu,  aby podobny  un iwe r syt e t  z aprowadzi ć  w Manche ­
ster; z amie r za j ą  p r zemieni ć  na un i we r sy t e t  dotychczasowy 
t amże  i n s ty t u t  k ró l ewsk i ,  [Royal-Jnsty tu tion)  k t ó ry  zna- 
c znemi  ba rdz o  dochodami  jest  uposażony.
—  M o rn in g  Journal  obwinia mini s t r ów  angi e l sk i ch ,  że 
oni do'provvadzili T u rc j ę  do tak o p ł a k an e g o  s tanu w j a ­
k i m  się dzisiaj  znajduj e,  i t ak w tej mie r ze  pisze: ((Po­
l i tyka r ządu  angie l ski ego,  sp rowadz i ła  c a ł e  nieszczęście 
na  Po r t e .  Anglja podkopa ł a  by t  tego k ra ju  podp isu- '  
sując t r ak t a t  z dnia 6  lipca ; ona post ąpi ł a  w tern dalej  
p r z e z  zniszczenie  flotly t u r e ck i e j  pod  N a w a r i n e m ,  ona 
p r z y p r a w i ł a  go o z u p e łn ą  zgubę ,pol eca j ąc  bez  dania  powodu 
oddalić się pos łowi  swemu z C a ro g ro du  i pose ł a jąc  go 
t amż e  na powrót ,  aby p r z y j m o w a ł  j e n e r a ł a  Diebi t scha na 
czele zwycięski ego wojska.))
—  L o rd -m a y o r  o świadczył  n iedawno k i l ku  H i szpanom,  
k tó r z y  wstawial i  się do n iego o wsparc i e dla z i omków 
swoich,  że n i ed ługo  będą  mogji  wrócić do o j czyzny,  b y ­
le  p i erwe j  p rzys ięgę wierności<dla k ró l a ,  w r ęce  t u t e js ze­
go pos ł a  h i s zpańsk iego,  z łożyl i .

FRA N C JA .  —  Z  P a ryża  dn ia  12październ ika .  •— Dnia 
wczora jszego powróc i ł  k ró l  z Compiegne  do St.  C lo u d ,  
gdzie  zaraz po j ego  p rzybyc iu  odbył a  się rada minis t rów.  
X iężna  B e r r y  wyjechała  dziś do Lu g du nu .
—  Mówią,  że nie m a ło  office rów od wielu lat  z czynnej  
s ł u ż b y  u suni ę tych ,  p r z yw ró c on yc h  ter az  zos tanie .  P r z e z  
k o r w e tę ,  k tó r a  wypłynąwszy  dnia 21 z. m.  z Nawar inu ,  
dnia 3 b.  m.  do Tu lo n u  zawinę ł a ,  dowiaduj emy  się: 
że  ok rę t  W r o d a w  . p odn io s ł  d. 11 w Nawaryn i e  k o t w i ­
cę,  udając się do Da rdane l l ów,  gdzie już zna jdowa ł  się 
a d m i r a ł  Rosainel  z korwe tami  -A ta lan tr , Constance, Fi-  
ctorieuse i z k i l koma statkami w o jennemi .  Anglicy m a ­
j ą  tam 15 ok rę tów  w o j e n n y c h . — Z T en e do s  piszą pod d.
9 wrześni a,  że znajduj ące  się tam ok rę t y  są w pogotowiu 
do Wpłynięcia  na D a r d a n e l l e . —  Dnia  4  o d p ł y n ą ł  o k r ę t  
Scipio  do Lewanlu.
—  S ł o ń  k tó r y  aż dotąd zabawia ł  publ iczność w c y r k u  
F ra nk on i c h ,  i n i em a ły  dochód właścicielo w i -przy  sporzy ł ,  
pos ł any  będzie  do L on dyn u .  —  K a r z e ł  angiel ski  p a t r Leech,  
będz i e  pokazywa ł  na bul ewarze  jakieś  nadzwyczajne  sz tu­
k i . —  Ak torowie  udający się do Pointę  a P i t r e  na wyspie  
Bourbon , już  się zebra l i  w Hav re ,  gdzie  na o k rę t  wsiądą.
—  P od ług  listu pisanego z A lexand r j i  d.  30 s i e rpn i a ,  za­
szły n iepo rozumien i a  między s u ł t a n e m  a pa szą  Eg ip tu  ,

a to z powodu  n iedos tawionego  kon t i ngensu  p r zec iwko  
Rossj i .  Pasza  n ie  chce być p i e rwszym w zerwan iu  p r z y ­
j aznych  s t osunków z F o r t ą , ,  ma się j e d na k  na baczności  
iczyn i  p rzygo towania .  Uzbra ja  i umacni a brzeg i ,  woj sko 
u zup e łn i a ,  a na grani cę  Syr j i  p os ł a ł  8000  ludzi  na osadze­
nie tw ie rdzy  zna jdu j ące j  się z tamtej  s t rony  pus tyn i .
—  P a n  Rayneva l  m ianowany  po s ł em  do Wiedni a ,  a  pan 
Gabr iac  do Szwajćar j i .
—  Og łos zon e  zostało post anowien ie  k ró l e ws k i e  pod d. 10 
b. m . ,  tyczące się pensj i  w ys ł użo nyz h .  P o d łu g  n i eg o ,  
pobi er ać  będz i e  j en c r a ł - p o ru cz n ik  i j e n e r a ln y  i n s pe k lo r  
popisów po wys łużeniu  30  la t ,  400 0  f r anków;  j e n e r . r ł m a -  
jo r ,  i n t en d en t  wojska i i n s pek to r  popisów 3000;  p u ł k o ­
wn ik ,  po d in t e nd en t  i naczelny l eka r z  2100 ; p o d p u ł k o ­
wnik i l eka r z  p ierwszego r zędu  1800; s ze f  ba ta l jonu i m a ­
j o r  1500;  kapi t an  i kommis sar z  wojenny  1200;  p o r u ­
cznik  i dozo rca  a r ty ler j i  800;  p odp o ru czn ik  600;  podo f i ­
c e r  i pomocn ik  u r z ędn ików zdrowia  400 ;  p i e rwszy  fe ld-  
webel  35)0, d rug i  250 ;  kap ra l  220 ,  p ro s ty  żo łn i e r z  200 
fr.  pens j i .  Za każdy  r o k  s ł uż by  nad. 30 la t ,  podobn ież  
i za ka żd y  ro k  p r zypad a j ący  za odbyte  bi twy,  p r zybywa  
dodat ek  r e spec t i ve  po 100,  50,  3d ,  25,  . 20 ,  10,  7-J, 6 
do 5 fr .  Ma x i mu m pensj i  po wys łużen iu  la t  50 ,  wynosi  
dla j e n e r .  porucz.nika 6000  f r . , d l a  a niższych s topni ,  4 0 00 ,  
3000 ,  2400 ,  2000,  1600 ,  1200,  1000,  600 ,  5 00 ,  400 ,  
340 i 3U0 fr .  Dla wdów i dla dzieci  os i eroconych p r z y ­
znano  czwar tą  część tego m a x i m u m ,  t a k , ż e  np .  wdowa 
po j ener a l e  po ru cz n ik u ,  dos t an ie  1500 ,  wdowa po ż o łn i e ­
r zu  75 f r anków ń ! 2 0  z łp . )
- -  Niedawno umie śc i ł a  Gazette  a r t y k u ł  o wojsku f r an -  
c u zk i e m ,  w k tó r ym  s t a ra ła  się p rzyćmić  s£awę jego z wy­
p raw za r ządu  Napo leona .  Między  i nn em i  wyrazi ł a  s ię 
w t ym a r t yku le :  »Być może ,  że Atlila pozazdrośc i ł by  s ł a ­
wie naszych wojowników,  B ay a r d  by łb y  nią wzgardzi ł . ) )  
Mon i to r  odpowiada na to:  »To  pi smo  za daleko p o su n ę ­
ło  się w gor l iwości  swojej .  Zapomina ,  że świetność czynów 
oręża  f rancuzk iego,  by ła  p r ze z  d ług i  czas pociechą  F r a n ­
cji , F ranc j i  po k ról ach swoich os i eroconej ;  że wojown icy  
nasi ,  pok ry l i  b laski em s ł awy swojej p r z e r aża j ąc ą  część 
postaci rewolucj i  naszej .  Adoptu j ąc  r e s t au r ac j a  tę s ł a wę ,  
p r z y ł o ży ł a  na niej  to, na ozem jej  zbyw a ło ,  to jest  p i e ­
częć prawości .  Ty l e  u święcone wawrzyny  Arko lu  i Au -  
sterli .cu, nie zw iędną n i g d y ,  i nie masz  p o t r z e b y ,  jak 
mniema taż gazeta , a żeby  nową k rw ią  odświeżone
by ły .»
— P o do bn o  s t o wa rz ys zen i e  jakie  u t w o r z y ł o  się w  B re t an j i  ,  
z aprowadz i l i  m iędzy  sobą  o b y w a te l e  d ep a r t a m e n t u  M eu r th e .
— Gazette de France  z a p e w n i a ,  że  do ch ó d  z p o d a t k ó w  
n i e s t a ły ch ,  w yn os i ł  w u p ł y n i o n y m  k w a r t a l e  7 mii .  f r a n ­
kó w  więcej  niż by ło  zamier zone .
— W  H.ayre zna jduj e  się t e r az  l o r d  C o c h ra n e  i s ł a w n y  
b u d o w n i c z y  t u n e l u  p a n  B r u n e i ,  k t ó r y  j ak  w ia do m o  jest 
r o d e m  z R ou en .
— Słychać . że  r ozkaz  a b y  zna jdu j ących  się w e  F r a n c j i  
P o r t u g a l c z y k ó w ,  po ca łym rozes łać k r a ju ,  zos t a ł  cofn i ę ty .  
Mia loto  nas t ąpić  na w s t a w ie n i e  d w ó c h  z n a ko m i t y ch  dam,  
jednej  po r tuga lsk i e j  (hr .  .Louie )  , i d rug i e j  f r anenzki e j .
— O p e r a  Ross in i ego  PFilhelm Tell  podoba  się niemało. ,  
a szczególniej  ch ó r  w  t r z e c im  jej akcie  z w a n y  T y r o l i e n -  
n e , i tańcami p r z ep l a t a n y .  M ó w i ą  że Ross in i  pisząc tę  
op e r ę ,  udał  się do pew neg o  adwoka t a  w  B u lo n j i ,  posia­
dającego p i ę kn y  z b i ó r  pieśni wszystk ich  n a r o d ó w ,  i p r o ­
sił  go a b y  udz ie l i ł  mu  ki l ka  melodj  i szwajcar skich ,  z k t ó r y c h -  
b y  do o p e r y  swoje j  u ży t e k  mógł  zrobić.  N i ed ł ug o  p o t e m
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odebrał  t r z y  sztoki ' ,  z którycl i  J u  le zaraz odes ła ł , a t r ze ­
cią juku szczególniej  charakterys tyczną zatrzymał ,  i z niej 
culą operę rozwinął .  T e ra z ,  gdy już kilka tej ope ry  dano 
p rze d s ta w ie ń ,  ot r zymał  Rossini  i ist z Bu l on j i ,  w  k tó ry m 
mu ów adwoka t  donosi ,  że pozwoli ł  sobie z nim n ie wi n­
nego podejścia , to jest, przesłał mu t r zy  sztuki  wszystkie 
własnej  kompozyc j i , -tę ześ k tó r ą  Rossini  za t r zymał ,  u-  
łozył  z pieśni lu d u ,  nie w górach szwajcarskich,  ale nad 
kanałem la Manche ,  nuconej.

GRECJA.  —  Oto jest osnowa dekre tu  zg romadzen ia  n a ­
rodowego greckiego,  k tóren  wydano pod dniem 7 sierpnia,  
upoważniając prezydenta do urządzenia potęgi lądowej 
i morskiej ,  wznawiając przytem prawo popisowe z cokulS2o.  
uCzwarte zgromadzenie narodowe Greckie,  zapatrzywszy 
się na przedstawiony sobie ze strony rządu stan obecny 
narodowej potęgi lądowej i morskie j  ; p rze ję ty  oraz 
tern samem co i r ząd p rzekonan iem o potrzebie popra ­
wienia w tejże,  przepisów p od łu g  ulepszeń doświadcze­
niem wskazanych; . pragnąc nukoniec,  ułatwić rządowi ś rod ­
ki , w doprowedzeniu do skutku tego wielkiego zamiaru 
oby zapewnić los zaszczytny obywatelom którzy w usługach 
ojczyzny na lądzie lub na morzu zbrojnie służyli;  w związku 
* dekre tem zgromadzenia narodowego z d .  17 maja 1827 r. 
Nro .  20 ; stanowi czwarte zgromadzenie g r ec k ie ,  co na ­
stępuje: —  Art .  1. Upoważniamy p rezydenta  jako naczel­
nika wszystkich si ł  na lądzie i morzu ,  do przedsięwz ię­
cia w dotychczasowej organizccji  wojska r egularnego i woj­
ska l e tk iego,  podobnież i w marynarce,  wszelkich uler 
pszeń ,  jakie przez doświadczenie i przez wzgląd na dobro 
s łużby uzna za stosowne. —  2).  Mocen jes t  prezydont  
przywieść w wy konanie,  prawo popisowe z d.  22 września 
1825 r . ,  z takiemi modifikacjami jakie dla zupełniejszego 
wypełnien ia  tegoż prawa zarówno we wszystkich p rowin­
cjach,  i dla urządzenia w nich si ły zbrojnej ,  za stosowne 
uzna.  —  Art .  3).  Upoważniopy jest do zapewnienia każ­
demu wojskowemu i majtkom , którzy  w zawodzie swoim 
przez  ciąg lat organizacją oznaczonych,  nie skazitelnie 
sprawowali s ię;  takiej  ilości gruntów w nagrodę ich za­
sług,  do jakiej w stosunku s łużby  mogą mieć prawo.  —  Art.  
4) .  Niniejsze postanowienie ma być do kodexu postano­
wień zaciągnięte, zatwierdzone,  prezydentowi doręczone,  
drukiem ogłoszone i wykonane.  —  Argos d. 7 sierpnia 
1829. (podpisano).  Prezydent  G. S is s in i.  —• Wiceprezy­
dent.  G. M a c ro m m a ti.  (Tu podpisy reszty cz łonków )----
Kontrasygnowal i  sekretarze : J a k o w a k i N i z o ) — N. C hry-  
zogelo.

TI1SZPANJA. —  Z  M a d r y tu  d n ia  2 p a źd z ie r n ik a .  —  
Kró l  mianował  M oyordom es d i  sam ana  przy boku k r ó ­
lowej: Margrabiego del Rellester i de la Rova,  barona de 
Mora,  oraz panów: Truxi l lo ,  Velasco,'  Cisneros,  Agui r re  
Gragera  , Garcini y Cast i l lo,  Ayala y Ponte,  O v e n d o , 
tudzież hrabiego Tor re -P i l ares .  Z powodu ożenienia swe­
go i wiadomości o szczęśliwem przybyciu wyprawy me- 
xykai iskiej  na miejsce jej p rzeznaczen ia ,  udzieli król  
rozmaite łaski .  Za przewinienia polityczne,  ogłoszona 
będzie powszechna ainnest ja,  wyjąwszy kilka osób, dla 
k tó rych przystęp  do Madrytu i pobyt w jego okolicach 
wzbroniony będzie. Minister neapoii tański  spraw zagra­
nicznych de Medici i xiąże Por ta ,  poseł  neap,  przy tu ­
tejszym dw orz e ,  otrzymają o rder  złotego runa.  Mini­

strowie; ska rbu ,  wojny, maryn ark i  i sp raw zagr.  wielki 
krzyż orderu ś. Karola; minister  sprawiedliwości jest już 
nim ozdobiony-. —  Jenerałowie:  xiąże Anglona margr.  
Mon-Snlud,  Morillo i hr .  Carthagena,  zostaną oczyszcze­
ni i do stopni swoich w wojsku p rzywrócen i .  Ozdobieni 
będą wielkim krzyżem orderu ś. Elżbiety: j e n e r a ł  Don 
Luis de Cordoba poseł  hiszp.  p rzy  dworze ber l ińskim,  
i j e ne ra ł  Miranda.  Barradas i Laborda posunięci będą 
na stopień jenerałów majorów z tytułem Kastylji etc.
—  Panują tu gęste choroby.  W tych dniach umarło  5 
radców i 4  p rała tów,  to jest  arcybiskup wyspy Kuby i 
arcybiskup z Bur gos ,  oraz biskupi  Pampe luny i Geuty. 
W M.urcji ponawiają się t rzęsienia ziemi.  W wiosce Tor-  

revieja,  dało się uczuć zeszłego tygodnia 50 wstrząśnień.
—  Z ma r ły  w Kadyxie kapi tan okrętowy Tiscar  , zapisał 
cesarzowi Marokańskiemu zaległy żołd za lat k i lka ,  na­
leżący mu od rządu hiszpańskiego,  a to dla tego j ak się 
wyrazi ł ,  że go wyexekwowao potrafi .
— Dnia 18 b. m. ,  p r zyby ł  tu-pierwszy raz wóz poczto, 
wy z Badajoz; urządzony jest na 8 siedzeń,  i codziennie 
między obydwoma miastami jeździć będzie.  Związek z 
Portugnlją,  będzie tym sposobem bardzo  ułatwiony i oży­
wi ony.
—  Słychać że nowa wyprawa posi łku jąca pierwszą , 
wypłynie dnia 15 października z Hawanny do Mexyku.  
Składać się będzie z 4000  wojska.

^ rO Ł O S Z C Z Y Z N A .  — Pod ług  doniesień u r zę do wy ch ,  z 
Eslci-Seraj dnia 26 września d a t o w a n y c h , mianował  sułtan 
Hal i l  paszę,  posłem w  Peter sburgu.
— Komi te t  Bo j a ró w  w  Bukareszcie  nieprzes tajezhjć raćs ię  
ma posiedzenia;  obecnie zajmuje się podobno  wyborem przy­
szłego hospodara .Dotąd podzielone są głosy,między dawniej ­
szym hospodarem,  G-i igori  Gh ika a bojarem " D w o r n i t  
K imp in ia n i ;  mniemją jednak źe Ghika  ot rzyma pierwszeń­
stwo,  lubo  między bojarami n iewi e lu  ma przychylnych. .
—  Suł tan rat i l ikował  d. 20 września,  zawar ty  w ,Adr jano-  
po lu  t r ak ta t  pokoju.  P o r t a  w y n u rz y ła  życzen ie ,  ażeby 
w samym traktacie przeznaczonym do publicznego ogło­
szen ia ,  nie by ły  w y raż one  s u m m y ,  k tó re ma zapłacić 
Rossj i ;  zrobiona jest  w tej mierze oddzielna dodatkowa,  
ale do całości t r ak ta tu  należąca umowa.

W Ł O C H Y .  — Z  N eapo lu  d. 27 września. — Podpi sano  d. 7 
września w Madryc ie  a r tyku ł y  ś lubne między k ró lem Jmei 
Hiszpańskim a xiężuiczką Marją K ry s ty n ą  obojga Sycy- 
l j i , zamienione tu  zostały d. 24  września w  fo rmalny kon­
t r ak t  ma łżeństwa ,  przyczem xiężniczka doręczyła swoję 
deklarację.  Król  Neapoii tański  udziel i ł  kawa le rowi  La­
b r ador  ty tu ł  marszałka i  k rzyż  kommandorsk i  orderu S. 
F e rd ynanda .
—* Z  R zy m u  d. 3 październ ika . — Król  i królowa obojga Sy- 
cylji  wraz zxiężn iczką  Krys tyną ,  p rzyby l i  tu  dnia wczoraj­
szego. Xiąże  Sale rno  wyjechał  naprzeciw nim przed bra­
mę San G io v a n n i ,  gdzie rozs tawiono ki Iką oddziałów pa- 
piezkich karabinjerów i d r agonów.  Dostojni  podróżni 
wysiedl i  w  pałacu xięcia L u k i ,  gdzie powi tan i  zostali 
przez maestro d i cam era  i sekretarza  pańs twa kardynała 
Ałbaniego.

T E A T R  NARODOWY Dziś opora P a ła c  L u cyp e ra . 
T E A T R  ROZ MA ITOŚ CI .  Dziś kotnedja P raw o m orskie . 
Po niej nastąpi:  T r a f i ła  kosa  na  k a m ie ń .  Zakończy ko- 
medjo-opera : S e k re ta rz  i  ku ch a rz.
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